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R r d l o  ZW, PAT ul  OT OW _P 01SKT C H

Oswi-dczcnicmr j  orr Szwc-da z oddzinłow Armi i  -kodowej , 
k t ' ' r c  uozest  ni czy Ty o wałkach w Warszawie ,

Mrj r Szwed p r z e d o s t a ł  s i ę  z grupa ż o ł n i e r z y  z A r n i i  
Kra jowe j  i  Ludowej , k t ó re  n ic  do jne  posłuchu rozkazowi  gen .B or r ,  
p r z e s z ł y  W i s ł ę  i  p o ł ą c z y ł y  s i ę  z armi<ę. po l ską  stoj^c^-. no prawym 
brzegu r z e k i .

" Jrk grom z j asnego  niebo -  opowiada maj .Szwed -  spad- 
łr. nr. nr.s w irdomość o w-bu.onu powstan ia .  Od p i  erwszegd dnin w p łk  
z Niemcami ,dowodztwo Armi i  Kra jowe j  p a t r z a ł o  nr. nos n i e p r z y c h y l ­
n ie  i p r ze z  ,ęjrfjg| cz rs  d z i a ł o ń  bojowych u n i e m o ż l iw i a ł o  nom ł ^ c z -  

-neść z armia po l ską  na. prawym brzegu W i s ł y  ,mimo ze oddz ia ł y  
Armi i  Kra jowe j  p o s i ad a ły  w s z e l k i e  t echn ic zne  mo ż l iwośc i  w n aw i l ­
żaniu ł ą c z n o ś c i .  Oddz ia ły  a rmi i  Ludowej b r o n i ł y  S ta re go  M i -e t a  i  
w bo ha t e r sk i c h  zmaganiach z pr zew a za j acymi s i ł a m i  wrogą; t rzymały  
w swym pos iadaniu  most Kierbedzia. , ,  Wspaniała postawa ż o ł n i e r z y  
armi i  ludowej na Starym M ie ś c i e  stanowi  ' jedna z ncojplek- 
n i c j s z y c h  kart  w d z i e j a c h  Walki o s t o l i c o  R zec z y p o s p o l i t  ck ,N i  *e 
v o lno  w dr nym Wypndmu zapominać,  ze nael  ż o ł n i e r z e  c zęs t  o. uzbro ­
j e n i  b y l i  w rewo lwery  s t - r e g o  :typu,  a j edyn^ i c h  br on ią  w walce 
z f i emd' . '\ im czo łgami  by ły  b u t e l k i  benzyny.  Na Starym M ie ś c i e  
śmierć z n a l a z ł o  w i e lu  moich towarzyszy  bron i  z bonaterskim majorem 
Ryszardem nr c z e l e ,  Dziwna warunki  wy twor zy ł y  s i ę  na. Ż o l i b o r z u ,  
g d z i e  od p i e r w s z e j  c h w i l i  dzia. łan wojennych , dowodztwo Armi i  Kre.jo 
wdj o d no s i ł o  s i c  do nas n i e zwyk le  n i e p r z y c h y ln i e ,D n i a  13 w r z e ś ­
nia o d d z i a ł y  armi i  ludowej nawiąza ły  łączność  z dowództwem armi i  
p i l s k i e j  nr. prawem brzegu W is ł y  i  podały  mu dok ładne1 dane o i. * •- 
e^opowiska.ch oddz ia low armi i  ludowej  , Od t e j  c h w i l i  samoloty 
3/owicckic dokonywały 1 zrzutów bron i  , amunicj i  1 ż yw nośc i , S r -  

A njołoty sow ieck i e  o s ł a n i a ł y  nas prz!e'd na lotami  n i emieckimi  , e
a r t y l e r i a  sowiecka wspomagała nad swoim ogniem , Gdy 'ćjhw odztwo 
a rm i i  ludowej zaz^dało  od pp łk .  Ż y w i c i e l a  ,dowodcy Armi i  K r a j o ­
wej  na Ż o l i b o r z u  nawlęzania s c i s ł c g o  kontaktu z a.rmi t̂ po l ską  na 
praw ym brzegu W i s ł y  ? odmowił  on, z a s ł a n i a j ą c  s i ę  rozkazem gen,  
tkjjra. Gdy w r e s z c i e  p ó źn ie j  pp łk .  Ż y w i c i e l  z g o d z i ł  s i ę  na nawi^za- 
nj.e t e j  ł ą c z n o ś c i  i  w y s ł a ł  w tyn  ce lu  swe p a t r o l e  celem spenc­

e r  ówania moż l iwośc i  przcpra.wy , wywiad rzekomo stwie r d z i ł ,  zc 
/ nawiązanie  ł ą c z n o ś c i  j e s t  n i emoż l iwe^ gdyz Niemcy o b s a d z i l i  enły  
' b r ze g  W i s ł y ,  Jest  r z e c z ą  c h a ra k t e r y s t y c z n y  ,'ze następnego dnia 

W&* p a t r o l e  armi i  ludowej p r z e s z ł y  b e z p i e c z n i e  p r ze z  W i s ł ę  i  nawię- 
Zf ł y  kontakt  z a r n i y  p o l sk y  na prawym brzegu .'zekj.* , W ijiwict le 
t;: eh faktów zrozuiiiicmy do p ie r o  w p e ł n i  pozorność  d z i a ł a ń  ppłk ,

-» ; Ż y w i c i e l a  w kierunku n-.wl bzanin ł ą c z n o ś c i  z o r m y  połsky*Dnin
22 wrześn ia  wojska n i emi eck ie  w b i ł y  g ł ę b o k i  k l i n  w nasze p o z y c j e .
Sy t uac ja  stawała s i ę  co ra z  t r u d n i e j s z a .  Pp łk ,  Ż y w i c i e l  . p o ł a ł  
o f i c e r o w  na odprawę i  p r z e d s t a w i ł  p lan d z i a ł a ń , k t ó r y  przewidywa ł  
r o z b i c i e  c a ł e j  z a ł o g i  Ż o l i b o r z a  na małe grupy,  k t ó rych  zadr ni  cm 
by ło  bronio  s i c  w p osz cz egó ln ych  domach , Z powodu braku amunic­
j i  , bron i  i  żywności  plan t a k i  b y l  dla. nas widocznym nonsensem,

/ gdyż n r r a z a ł  ż o ł n i e r z y  na. bczproduktywn4 śmierć 5 o d b i e r a ł  im 
/ I ws ze lk ą  możność ratunku.  Jest  r z e c z y  znamię nn-f , zc w p lanie  ypułk,
'  j  Ż y w i c i e l a  n i c  by ł o  p r ze w id z i ane  wspo łJz i r . ł f  n ic  z armiy p o l s k i  i

&£ \l f  czc im- iny^ ’ P r z e d ł o ż y 5.1 y y  inny plan , k t ó ry  s i e  o p i e r a ł
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na w s p o ł d z i s ł a n i u - z  po l ską  i  na moż l iwośc i  odwrotu na prn-
j y  b r z e g  W^sły . Plan nasz zaaprobowa l i  wszvscy  o f i c e r o w i e  no W& 
P « f e v  M W H ,  .  s J l - ^ z y ł  on, ze nic no ‘zc zg-ódzio s le ne nrez  

tan, gcyz  j e s t  on sprzeczny  z p lenen i  in tenc jami  gen.Bora .  r o z ­
poc zę ła  s i e  n i e zwyk le  ożywię  na dyskusja , w wyniku k t ó r e j  ulen 
nasz z o s t a ł  p r z y j ę t y  z dr o by n i  poprawkami. Wówczas porozumiel i śmy 
s i c  z dowództwem armi i  p o l s k i e j  o moż l iwośc ia ch  przeprawy p rze z  
W i s ł ę  w związku z n i e zwyk le  c i ę z k ^  s y tu a c j ą  na naszym odclrjku i  
podal iśmy do wiadomości ,  ze ppłk .  Ż y w i c i e l  powie d z i a ł  nam. i z  
pr z .prawa nic może s i e  odbyć z powodu przec iwnego  w i a t r u  i  nicmoz- 
L sc otworze ni a dymnej zas łony  d la  przeprawy p rze z  W i s ł ę ,

i  łka godz in  p ó ź n i e j  pułkownik ^a rcha łows k i  o t r zymał  rozkaz  
gen. >ra poddania s i c  Niemcom 3 z ł o ż e n i a  b r o n i .  Zaprotes towa l i śmy 
przec iw poddaniu s i ę  i  powtórnie  znzadalisray- od Ż y w i c i e l a  v.'vda- 
ni^ rozkazu  ż o łn i e r zom  przeprawy p r z e z  W i s ł ę ,  Wówczas p u ł k , ' Ż y w i ­
c i e l  oswU-dczył  nam, ze dowództwo n i emjeck ic  p r z e j ę ł o  rzekomo • 
nr^z s 1 ̂  1 J -s  ̂ poinformowane o naszych zamiarach przeprawienia,  
s i ę  p r z e z  W i s ł ę  . 1 związku z tym in fo rmował  nas w dalszym ci^gu 
pp łk .  Ż y w i c i e l  ,dowodztwo n i emieck ie  p a o c ń i ł o  .brzog i obsadz i ł o  
go s i ln ym i  oddział<~m3 , Nawet mysz s i ę  nie przemknie - z a k o ń c z y ł  
swe w ^ j ś n i e n i e  ppłk.  Ż y w i c i e l .  Mim: naszego oporu pp łk ,  Ż y w i c i e l  
poddał  s i ę  . -Armia Ludowa, n ie  wykonała rozkazu gen.Bera 0 omowio- 
nej g o d z i n i e  , po lska  a r t y l e r i a  z prawego brzegu W i s ł y  dała nom 
os łonę  , a samoloty sow i eck i e  k r y ł y  nasza 'przepri iwę,

♦

Oswi -dcz rn ic  swe zakończy ł  mnj.Szwed tymi  słowami : "Gene ra ł  
E°r  wyda ł  ż o ł n i e r z y  po l s k i c h  w rę ce  n i e m i e c k i e .  U c z y n i ł  t o  pot o. 
by nie dopuście  do p o ł ą c z e n ia  od z i a łow  Walczcteych w Warszawie z 
oddz ia łami  armi i  p o l s k i e j ,  s t o j ą c e j  na prawym brzegu W i s ł y ,  ,ł

rb  ,

Mimo, ze demokracj f  polski  odmawlof  poSskiemu rządowi  e m i o r a e ' j -  
nemu , k t ó ry  swe prawne . i s t n i e n i e  opa.rł na f a s z y s t  n s k i e j  ko ns ty tuc ­
j i  z r . 19o5 , p i s  j e s t  obo j ę tne  dla  Polakow , j a k i e  stanowisko 
2 pj]jiuje t en  samozwańczy r z ę d  w sprcawach p o l s k i c h  nn a ren ie  m ę -  
dzynarodwej  ,

Po l ska op in ia  dcmokratyczna Ju2 od d l u z s z ego  czasu domagała 
s i e  ust a.pienie gen#Sospkowskiego ze stanowiska nacze lnego wodz^, 
gdyz Sosnkowsj^i zawsze r e p r e z e n t o w a ł  i  symbo l i zowa ł  t ę  *r j l skę  , 

ora Jest  wroga, demokracj i  i  sprzymierzyła,  s i ę  z faszyzmem. No- 
mitia o/j a Łosnkow sk ie go  na nac ze lneg ?Lj w od z a uważana by ła  p r z e z  p o i — 
skę demokrację za wyzwanie rzucone Narodowi Polskiemu . Zr c s z t ^  
■iosnkowski b y ł  tyra cz ło w ie k i em  , k t o r v  j e s z c z e  za ż yc ia  :S i k o r s -  
sk5ego zwalcz  ł  o s t r o  j e g o  o r j e n t a c j ę  po l i t yczny-  i  ideowy , n i e  
p r z e b i e r a j ą c  w środkach . Sosnkowski bowiem b y ł  sprężyny- w sz ys tk i ch  
n i esnasek pomiędzy P o l s k i  a 'S p rz  mierzonymi  i  6hcia.it doprowa­
d z i ć  swoja nieodpowiedz ia lny-  p o l j t y k d  do o a ł k o w i t e j  i z o l a c j i  
P o c i s k i  nn t e r e n i e  międzynarodowym .

To t e z  d la  demokracj i  p o l s k i e j  b y ło  zawsze j<2snc, zc j e ­
ż e l i  p - I s m i e  kołn rządowe pragn-f nawięzac j ak iko lw iek .  kontakt  
Z H»r  odęi&si Z j c-dn tczonymi i  zna l esc  z nimi wspólny j ę z y k  . p r z e ­
de wszystkim musi być usun ię ty  SoftRkowski.

Po słynnym r o z k a z i e  Sonskowskiego w -s z ła  • ; j awn i e  na 
w „er zoh cała. s z k o d l i w o ^  j e g o  d z i a ł a l n o ś c i  sk i erowane j  pr zec iw 
A l i an tom 1 przec iw in te resom P o l s k i ,  uzęd m g l e  l a k i  d a ł  t o  n i e -
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sviojego n a j b l i ż s z e g o  pr zyj  r e i  clr. p o l i t y c z n e g o  „Ten fak t  s t a ł  s i ę  
z k o l e i  przyczyna k o n f l i k t u  pomiędzy rzędem po lskim a prezyden­
tem, Pod p r e s j ę  r zęau  K r c z k i e w i c z  mu3inł  us tęp i e ,Sosnkowsk i  z os ­
t a ł  usunię ty  ze stanowiska nacze lnego  wo'dzr„ W, Bryt r.nia i  Stany 
Zjednoczone chcę w tym f a k c i e  w i d z i e ć  krok do porozumienie  pomię­
dzy rzędem po lsk im a PWN, N i e s t e t y  „ T c  e lementy f a s z y s t o w s k i e  , 
kcore  skupi ły  s i c  wokoł  rz^-du p o l s k i e g o  i  w samym r z ę d z i e  nic 
z o s t a ł y  usun ię te  po d y m i s j i  gene ra ła  Sosnkowskiego ani t e z  n i c  u t r a ­
c i ł y  swoich wpływów, uzęd p o l s k i  n l c w ę t p l i w l  e usunął  gen .Sosnkow- 
sk i e go  i  nirw ę t p i i w i c  aobr ze u c z y n i ł  9 nfte p o p e ł n i ł  b ł ęd  minnujęc 
naczelnym wodzem gen.  ^or -  Komorowskiego,  Wiadomo p r z e c l e z ,  ze 
gen ,Bor ,  k t o r e g o  sanacja o tacza  nirabcn_bohe.t crstwa,  j  a ko dowodeg 
b y ł  tym cz ł ow iek i em,  k t ó r y  pchnęł  naród p o l s k i  do w a lk i  b r a t o b ó j ­
c z e j  w  słynnym r o z k a z i e  N r , 16 ( rok  1 9 4 3 ) , Genera ł  Bor wezwał  po­
d l e g ł o  mu, j ednos tk i  bojowfc do mordowania z o l n l e r z y  gw a rd i i  ludo­
wej i  da lszymi  rozkazami  swoimi t o r o w a ł  drogę do mordowi b r a t o ­
b ó j c z y c h  .Genera ł  Bor w ł r s n i c  w c i e l i ł  do Armi i  Kra jowe j  n o t o r y c z ­
nych bandytów pod p o s t a c i ę  narodowycn s i ł  zero j nych, s łynnycn ze 
swych bandyckich napadów na o d d z i a ł y  p o l s k i c h  par ty zentow,Wresz -  
c i e  na ge ne ra l e  Bor z- c i ę ż y  odpow i  dz ^ lno^c za przedwczesne wy­
wo ł an ie  powstania w Warszawie ,  bez porozumien ia  s i c  z armię polske- 
i  czerwonę -  s t o j ę c ym i  na praw-.m brze gu  W i s ł y .. Genera ł  Bor t o r p e ­
dował  również  w s z y s tk i e  próby nawiązania t e j  ł ę c . zno ćc i , a z  w r e s z ­
c i e  'wydał  rozkaz  k a p i t u l a c j i  i  poddania s i ę  Nieme om,byleby ż o ł n i e ­
r ze  z Armi i  Kra jowej  n i c  p o ł ę c z y l i  s i ę  z armię po l ska  na prawym 
brzegu W i s ł y ,

Gdyby gen,Bor  r o z p o c z ę ł  powstanie  w porozumieniu z dowództwem 
sowieckim, d z i s  Warszawa mogłaby byc j u z  wyzwolona.

Bor j e s t  kontynuatorem p o l i t y k i  ^os;nkowskiego, j  ego r e a k c y j -  
nosc i  1 spr zy j  a nia Jt e zom fas zys towsk im,  Nic s ie n i e  zmien i ł o  w 
po lsk im r z ę d z i e  emigracyjnym, Dymisj-ś Sosnkowskiego,  a zamiano­
wanie Bora naczelnym wodzem, t o  nie  zmiana, kursu, t  o zmiana, w a r t y .  
J e ś l i  u s t ą p i e n i e  Sosnkow sk iego  b y ł o  krokiem na.przOó, o t y l e  zamia­
nowanie Bora -  b y ło  dużym krokiem w s t e c z ,

Dz ls B. r̂ j e s t  w n i e w o l i  n i e m i e c k i e j  Nie wirdomo j a k i e  wn i os -  
ki w yc ią g n ie  z t e go  p o l s k i  r za d  e m ig ra cy jn y .  Pewnn j e s t  j ednak 
rzc-czę , ze j e d y n i e  c a łk o w i t e  zerwanie  z sa.nacj ę i  z c-ał^ klikę 
r e a k c y jn ę  j e s t  d rogę  prowe.dzęcę do K ra ju ,

MOSKWA w j e  z , p o i  r b

Cp-łr audycja poświęcona była zwyci ęs twu pod S ta l ingradem,
( r e p o r t  aze,recyfc ac je^muzyka.)

BFhlJB w j ę z .  niem

Natychmiast  po k a p i t u l a c j i  powstańców p o l s k i c h  w Wrrszawle 
r o z p o c z ę l i  oni  sk ładanie  b r on i ,  W pierwszym e t a p i e  z ł o z y ł o  
bron '357 o f i c e r ow  p o l s k i c h  oraz  1200 ż o ł n i e r z y ,  W drugim e t a p i e  
6 genera łów,duzc  l i c z b a '  o f i c e r o w  i  ż o ł n i e r z y ,

rb

Jak donos i  agencja  Keut e ra  Zwięzek Sowieck i  domaga s i ę  od 
.W,Bry tan i i  i  S't, z j  ednoc zonych pr zyznan ia  w i e l k i e j  s t r e f y  b c z p l e c -  
czenstwa , fctrefp ca ma ob j ęć  Po l skę  ( Gr.osspolep ) ,d o  k t ó r e j  w ł ę  
czone by łyby Prusy W schodn ie ,F in iand i *■,“ orwe g i r ,c zechos łowac j  *•, 
Węgry,  humuni c , Jugosławia,  i  B u ł g a r i a ^  1[,Bryt a ni a r o z p o c z ę ł a  
wojnę o Gdan^ł,  Dzis t r a c i  csrłę s t r e f ę  swojego  bezp i eczeńs twa w 
Łuropie  na r z e c z  Zw ięzku S ow. lec  k i e g o ,

rb
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Korcu nikgją z f r o n t u _wschodniego

r b
• Komentarz o s y t u a c j i  na f r o n c i e  wschodnim ;

n s l k  ; f e l ś n l o ł ^ w ^ y -  i l t j o f  l i t f c s k ? ? w md T n \ Pr kuy ° p zk0Bcl
, dowodzt.no s «  eok i c  % 3E * Ś g | i  £

i I
r  b

 ̂̂  >j Po*'A s k a p j t u l ov$a Jo w Warszawie TT i- tt o 4  ̂n > *p o l s k i c h  i  9 75  o f l c renw z c v i e  1 1  t y s i ę c y  z o l n i e r z y
„  J g -4 °  o i i c e r o w .  Ż o ł n i e r z e  po l sc  v .  kt or zv sk-ni  tn T nw~t i

o t f n t f  o ^ cJ p | n^ | p „ | “ “ ^ P O U .

rb
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i  praktycznym panów anicmhos j i  nad Europy - ^ t yc s i rym
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